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Lampa prostownicza, napełniona gazem.
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Pierwszeństwo: 7 sierpnia 1933 r. (Niemcy).

Wynalazek dotyczy lampy wyładow¬
czej do prostowania prądu zmiennego,
zwłaszcza zaś lampy prostowniczej, zaopa¬
trzonej w katodę żarową, najlepiej tlenko¬
wą, i napełnionej gazem w celu zmniejsze¬
nia straty napięcia. Takie lampy prostow¬
nicze są już stosowaaue z dodatnim wyni¬
kiem do prostowania różnych napięć. Sto¬
sowany już przytern uprzednio z powodze¬
niem gaz szlachetny posiadał zazwyczaj
takie ciśnienie, że lampa wyładowcza po
tysiącgodzinnej, a nawet dłuższej pracy
zawierała jeszcze dostateczną ilość tego
gazu. Ilość gazu zmniejsza się stopniowo
w lampie szczególnie wskutek tego, że roz¬
pylany materjał elektrod okluduje ten gaz
i razem z nim osadza się na szklanej ścian¬

ce bańki lampy lub też na innych jej czę¬
ściach. Do prostowania wyższych napięć,
np. 1000 woltów i więcej, przy których, w
celu uniknięcia wyładowań wstecznych, by¬
ło potrzebne niższe ciśnienie, używano pa¬
ry rtęci jako napełnienia. W lampie stoso¬
wano rtęć płynną, dzięki czemu zmniejsze¬
nie się pary rtęci, powstające z przytoczo¬
nych wyżej przyczyn, było uzupełniane stale
parą, wywiązującą się z tej rtęci płynnej.
W lampach wyładowczych na wyższe

napięcia stosowano także mieszaninę gazu
szlachetnego z parą rtęci, ponieważ okaza¬
ło się, że dodanie rtęci polepsza efekt u-
żytkowy, gdyż powoduje zmniejszenie się
napięcia zapłonowego. Jednak także i w
tym przypadku stosowano zbyt wysokie



ciśnienie gazu szlachetnego (wynosiło ono
-przynajmniej kilka mm |łupa rtęci), a to
w celu uniknięcia skrócenia się żywota lam*
pf wskutek zniknięcia z? mieszaniny tego
| gazu szlachetnego. *

Jeżeli napełnienia gazowe o takiem ci¬
śnieniu chciano stosować do lamp wyła¬
dowczych na wyższe napięcia, zwłaszcza
na napięcia, przy których napięcie maksy¬
malne, powstające podczas normalnej pra¬
cy lampy między dwiema elektrodami, le¬
żało mniej więcej powyżej 250 woltów,
wówczas natrafiano na duże trudności, po¬
nieważ w tym przypadku powstawało bar¬
dzo duże niebezpieczeństwo wyładowania
wstecznego oraz wyładowań między ano¬
dami*

Trudności wzrastały coraz bardziej w
miarę zwiększania się wartości natężenia
przepływającego prądu, zwłaszcza, że w
tych przypadkach zwiększała się także i
temperatura anod. Aczkolwiek prostowni¬
ki pracują często należycie w ciągu dłuż¬
szego nawet czasu, to jednakże nie były
one doskonałe, ponieważ często dawały
wyładowania wsteczne. Trudności te po¬
większała obecność katody tlenkowej, po¬
nieważ rozpylany materjał emitujący tej
katody, np. tlenek baru, osadzał się także
i na anodach, wskutek czego mogły one
emitować elektrony.
Jeżeli chodzi o prostowniki, służące do

prostowania napięć 110 i 220 woltów, to
jest napięć, najczęściej spotykanych w
technice prądu zmiennego, to brak jest zu¬
pełnie dobrych prostowników z katodą
żarową.
Napotykano np. na duże trudności w

urządzeniu, zawierającem prostownik o
trzech anodach i jednej katodzie tlenko¬
wej, służącej do prostowania prądu trój¬
fazowego o napięciu 220 woltów, w którem
to urządzeniu każda lampa prostownicza
dostarczała prądu stałego o natężeniu 6
amperów.
Takie lampy prostownicze były napeł¬

niane argonem pod ciśnieniem około 1 mm
i ponadto zawierały pewną ilość rtęci.

Stwierdzono nadspodziewanie, że przy
znacznem zmniejszeniu ciśnienia argonu,
to jest przy ciśnieniu do 0,3 mm, i przy za¬
chowaniu rtęci, żywot takich lamp nie
zmniejsza się w sposób dostrzegalny, a
jednocześnie maleje oczywiście znacznie
niebezpieczeństwo wyładowań wstecznych.
Ten wynik był tern bardziej nieoczeki¬

wany, ponieważ przy takiej różnicy napię¬
cia między elektrodami i przy zastosowa¬
niu wspomnianego ciśnienia do napełnie-
na wyłącznie argonowego nie można było
osiągnąć dostatecznie dużej trwałości lam-
Py» gdyż gaz szlachetny bardzo prędko u-
latniał się w przypadku, gdy lampa nie za¬
wierała jednocześnie pary rtęci.
Na podstawie powyższego można stwier¬

dzić, że para rtęci powstrzymuje zanikanie
jonów gazu szlachetnego w gazowem na¬
pełnieniu lampy wyładowczej.
Przy różnych badaniach szczegółowych

stwierdzono, że przy lampach na napięcia,
przy których napięcie maksymalne, po¬
wstające między dwiema elektrodami, le¬
ży powyżej 250 woltów, w mieszaninie ga¬
zu szlachetnego! i pary rtęci należy szukać
zakresu ciśnienia gazu szlachetnego, gdyż
ciśnienie gazu szlachetnego, dodanego do
rtęci, jest tak niskie, iż w lampie nie wy¬
stępują żadne zjawiska wyładowań wstecz¬
nych, a z drugiej strony ciśnienie tego ga¬
zu jest dostatecznie duże, alby można było
uniknąć uchodzenia tego gazu z rtęci.

Wobec takiego stanu rzeczy we wspo¬
mnianego rodzaju lampie prostowniczej z
katodą żarową stosuje się według wynalaz¬
ku ciśnienie gazu szlachetnego, dodanego
do rtęci, leżące dla argonu w granicach
0,01 mm do 0,5 mm słupa rtęci, dla neonu
zaś w granicach 0,02 mm do 1 mm słupa
rtęci.

Okazało się następnie rzeczą korzystną
dobrać ciśnienie pary rtęci w czasie pracy
tak, ażeby było ono w przybliżeniu tego sa-
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mego rzędu wielkości, co i ciśnienie gazu
szlachetnego.

Ciśnienie pary rtęci, powstające pod¬
czas pracy, zależy od temperatury miejsca
skraplania się rtęci. Lampa zawiera miano¬
wicie nasyconą parę rtęci, której ciśnienie
zależy bezpośrednio od temperatury skra¬
plania się rtęci. Temperaturętę można do¬
brać zapomocą odpowiedniego rodzaju spo¬
sobu umieszczenia rtęci względem gorącej
katody i wyładowania. Im rtęć ta jest u-
mieszczona dalej od tych źródeł ciepła,
tern niższa jest temperatura skraplania, a
tern samem niższe jest i ciśnienie pary
rtęci.
Ponieważ wynalazek dotyczy zwłaszcza

prostowników wysokiego napięcia, a obec¬
ność rtęci może powodować tworzenie się
amalgamatu, przeto jest rzeczą pożądaną
anody tych lamp wykonać z grafitu polero¬
wanego lub też zastosować anodę metalo¬
wą, powleczoną grafitem. Można również
zastosować np. okładziny z chromu lub
tlenku chromowego. Druty biegunowe, wy¬
konane z materjału, który mógłby powodo¬
wać wyładowania wsteczne, są osłonięte
od wyładowań mater jąłem izolacyjnym,
odpornym na działanie ciepła, np. steaty¬
tem.

Na rysunku przedstawiono tytułem
przykładu dwie postacie wykonania przed¬
miotu wynalazku.
Fig. 1 i 2 przedstawiają prostownik w

widoku zboku i zgóry, fig. 3 — odmiany
wykonania prostownika częściowo w prze¬
kroju i częściowo w widoku bocznym, fig.
4 — przekrój poprzeczny części, należą¬
cej do prostownika, według fig. 3.

Lampa prostownicza, przedstawiona na
fig. 1 i 2, jest przeznaczona do prostowania
trójfazowego prądu zmiennego o napięciu
skutecznem 220 woltów między każdą ano¬
dą a katodą. Wysokość lampy wynosi oko¬
ło 25 cm, wszystkie zaś jej części są przed¬
stawione mniej więcej w prawidłowym
względem siebie stosunku. Katoda 1 jest

osadzona w szklanej osłonie 2 zapomocą
drutów doprowadzających, które otoczone
są steatytowęmi rurkami 3 i 4, umieszczo-
nemi w miejscu zaciskowem 5 nóżki 6.
Druty doprowadzające 7 i 8 są wtopione
w miejsce zaciskowe 5 i połączone z kon¬
taktami trzonka miedzianego 9. Szklana
osłona 2 posiada trzy prostokątnie wygię¬
te ramiona 10, 11 i 12, których pionowe
części tworzą komory anodowe, w których
są umieszczone anody 13 na nóżkach 14,
Druty, zasilające anody, są również osło¬
nięte rurkami steatytowęmi 15, które są
wsunięte w cylindryczne przedłużenie 16
nóżki. Druty zasilające są przeprowadzo¬
ne w sposób całkowicie szczelny przez
miejsce zaciskowe nóżki 14 i połączone z
kapturkami dołącznemi 17.

Poziomą część ramion 10, 11 i 12 sta¬
nowią głównie metalowe pierścienie 18,
którym można nadawać odpowiedni poten¬
cjał, a to w tym celu, aby każdorazowy
zapłon wyładowania w kierunku każdej a-
nody odbywał się prawidłowo. Następnie
w celu sterowania wyładowania, do pier¬
ścieni 18 można doprowadzać w znany
sposób napięcie rozrządcze. Katodę 1 naj¬
lepiej jest wykonać w postaci katody Wehr
nelfa, w której okładziną jest tlenek, naj¬
korzystniej tlenek baru.
W praktyce przy takich lampach, da¬

jących prąd stały o napięciu 220 woltów,
między anodami powstaje napięcie ma¬
ksymalne 770 woltów. Jeżeli zastoso¬
wać argonowe napełnienie gazowe pod
ciśnieniem 0,03 mm słupa rtęci, a ponadto
umieścić w lampie pewną ilość płynnej rtę¬
ci, wówczas, jak wykazała praktyka, nie
istnie j e niebezpieczeństwo wyładowania
wstecznego, przyczem lampa wyładowcza
wytrzymuje nawet napięcie dwa i trzy ra¬
zy większe.
W postaci wykonania wynalazku, przed¬
stawionej na fig. 3 i 4, wszystkie elektro¬
dy są umieszczone w cylindrycznem naczy¬
niu szklanem 20. Lewa połowa fig. 3 przed-
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stawia przekrój wzdłuż linji /// — III we-
dług fig. 4, która przedstawia zkolei prze¬
krój poprzeczny wzdłuż linji IV — IV
według fig. 3. Prawa połowa fig. 3 podaje
widok boczny naczynia 20 wraz z jego za¬
wartością. Wysokość lampy wynosi około
17 cm, przyczem wszystkie części są przed¬
stawione w prawidłowym stosunku wza¬
jemnym. Okazało się jednak rzeczą możli¬
wą w naczyniu tern umieścić prostownik,
służący również do prostowania trójfazo¬
wego prądu zmiennego o takiem samem na¬
pięciu, jak i w poprzednim przykładzie,
przyczem lampa jest napełniona neonem
pod ciśnieniem 0,5 mm słupa rtęci przy do¬
daniu pewnej ilości płynnej rtęci.
Na rysunku liczbami 21, 22, 23 ozna¬

czono anody. Jak to przedstawiono w za¬
stosowaniu do anody 21, jest ona nakręco¬
na na koniec 24 drutu biegunowego 25, oto¬
czonego rurką steatytową 26. Rurka 26
jest spojona w miejscu 27 ze szklaną na¬
sadką cylindryczną 28, stanowiącą jedną
całość ze ścianką naczynia 20. Na drugim
końcu rurka steatytową 26 jest wkręcona
w odpowiedni otwór 29 anody 21. Podsta¬
wa anody jest zaopatrzona we współśrod-
kowy otwór 30 o koniec większej średnicy.
Dzięki temu osiąga się to, że miejsce, w
którem anoda 21, wykonana z grafitu, sty¬
ka się z rurką steatytową 26, jest oddzie¬
lone od wyładowania wąską i stosunkowo
długą drogą, co zapobiega powstawaniu
wyładowania świetlącego w tern miejscu,

Drut biegunowy 25 jest spojony z krąż¬
kiem 31 z żelaza chromowego, którego kra¬
wędzie są spojone ze szklaną ścianką na¬
czynia 20. Krążek 31 jest zaopatrzony na
swej zewnętrznej stronie w kontakt przy-
łącznikowy 32.

Inne anody 22 i 23 są umieszczone od¬
powiednio.
Anody 21, 22, 23 są otoczone cylin¬

dryczną osłoną 33, która w dolnej części
jest otwarta i podzielona w kierunku po¬
dłużnym na trzy przegródki ściankami,

poprowadzonemi promieniowo ód środka.
W każdej z tych przegródek umieszczona
jest jedna anoda.
Nawprost każdej anody część ze¬

wnętrznej ścianki osłony 33 jest wykonana
w postaci gazy metalowej 35, 36, 37, wsku¬
tek czego wyładowanie odbywa się zarów¬
no od dołu jak i przez te części 35, 36 i 37,
przyczem przez te części może być wy-
promieniowywane jednocześnie ciepło a-
nod. Pozostała, niedziurkawana część o-
słony cylindrycznej 33 łącznie ze ścianka¬
mi przegradzającemi 34 wystarcza do za¬
pobiegania powstawania, wyładowania mię¬
dzy anodami.
Metalowej osłonie, wykonanej w posta¬

ci cylindra 33, może być nadawany odpo¬
wiedni potencjał zapomocą drutu zasilają¬
cego 38, przeprowadzonego w miejscu 39
przez ściankę lampy wyładowczej.
W górnej części lampy jest zastosowa¬

ny krążek mikowy 40, chroniący miejsca
przepustowe, przez które przechodzą prze¬
wody, doprowadzające prąd do anod,
przed zbyt silnem nagrzaniem się, co mo¬
głoby spowodować uszkodzenie się tych
miejsc spojenia.

Katoda 41, podobnie jak i w poprzed¬
nim przykładzie wykonania wynalazku,
fest wykonana w postaci katody Wehnelt'a
i jest zaopatrzona w druty zasilające 42 i
43, które tak jak druty anodowe są prze-
puszczone przez szklaną ściankę naczynia
20 przy pomocy krążków 44 z żelaza chro¬
mowego. Katoda jest otoczona osłoną 45,
połączoną z drutem zasilającym 43 mecha¬
nicznie i elektrycznie zapomocą przewodu
46. Ta osłona 45 posiada między innemi tę
zaletę, że bardziej skutecznie zapobiega
wyładowaniom wstecznym oraz powoduje
mniejsze rozpylanie się materjału katody.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Lampa prostownicza, napełniona
gazem i służąca do prostowania napięć
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zmiennych, w której napięcie maksymalne
między anodą a katodą wynosi co naj¬
mniej 250 woltów i która zawiera katodę
żarową, najlepiej katodę Wehnelfa, i jed¬
ną lub kilka anod, oraz jest napełniona
argonem lub neonem i nasyconą parą rtęci,
znamienna tern, że gaz szlachetny, dodany
do rtęci, posiada ciśnienie, wynoszące od
0,5 mm do 0,01 mm dla argonu i od 1 mm
do 0,02 mm słupa rtęci dla neonu.

2. Lampa prostownicza według zastrz.
1, znamienna tern, że przy pracy lampy ci¬
śnienie pary rtęci jest tego samego rzędu

wielkości, co i ciśnienie gazu szlachetne¬
go.

3. Lampa prostownicza według zastrz.
1 lub 2, znamienna tern, że przynajmniej
powierzchnia anod jest wykonana z grafi¬
tu, druty zaś, doprowadzające prąd do e-
lektrod, są chronione od wyładowania np.
zapomocą rurek izolacyjnych.

N. V. Philips'
Gloeilampenfabrieken.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 23242.
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Do opisu patentowego Nr 23242.
Arik. 2.

JML

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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